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Prawo samostanowienia narodów. 


Kraków, 2 sierpnia. 
ynalazla, straszak na mocarstwa 
Tawo marodów dlo stadio pas 

a: t o wlasnych tosach. Oo jakis cz 
y Noa w iach publicznych mać " m 
tym strag liowców Koalicyi poezy na ry s 
A Toż Fi zakiem w kienunku mocarstw riol 
je + han dyplomatów mocarstw srodka powsta- 
a to Popłoch. Nio dlatego, żeby się Jękamo 
0 ay koalicyjnych, jako takich: gdyby się 
noe Me SPirawdzić miały, dawno już powie 
aa MS tija być pa świecie. Lękają się jednego 
GOgO Tate g- toj strony frontu strabizalka | ates 
napadzie lnie zaczął brać powaznie, y Y im 
miam e Strachu porwał się niedawno nowo za- 

lanowamy prozydent austryackiego rządu do 
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„ Koalicyg w 
Arodkowe: 
Stanowi . 


ka, ałaldczenzą, Które nastepnie czomprędzej od- 
« „WAĆ przyszło. Znowu mie dlatego, Że po- 
Di 


stn o dbuzene w kraju, ile raczej, że koaiicya 
zaszakiem swoim teraz z tym większym tryum- 
+ Poczęła motrząsać. Świeżo znów w »Pe- 


Shor Liow a : m. ! 
Winter, orogmie poważi który do nie- 
lantia d te, orgamie poważnym, y nie 


yw-4 


h JE wyrazem opinii wegtenskiegio rządu, 
Jais dyplomata, którego nazwisko redalkcya 
dyskretnie sekowała pod Korzec, wziął się My 
Ilszczę do zaciemwiania sprawy, która chyba u 
ra nie powinna watpliwości wzbudza „b 
Bao ot dwa s kry 
Seidler. og,” a. gzał prozydent ministrów dr 
a ni Konie, M w W. Czemuinia zabiegał o dotyczą- 
strzegą ate „Pizeciwko czemu tak stanowczo za- 
W dziewiczej swej mowie nowy kam- 


elorz niona; 
- MEMIEGI- ha- p 
A, czytajac : by obywatelom mocarstw środ- 


DÓW, WOZ nez i mowy koalicyjnych przewód- 
lambik, mie ozone już przez urządowy a- 
Davno i sA, *vSzło ma myśl, że mogliby sami 
towych dy >. Z wrogami z pominięciem zawo: 
do kong A Pematów, Dr Seidlor odwoływał się 
tytucjją e: Do Skono już nastały czasy kon- 
oświigą r Michaelis krótko i. węzłowato 


Y, że mie da sobie nikomu z rąk wy- 
Lloyd EE Rzeszy. Dyplomata »Pester 
Wy 225 Wiłuje przemòwić obywatelom mo- 
we z] Siodka, którzyby na te manowce myślo- 
im pa się mogli, do rozsądku, Wywodzi, 
Bomyśję micznych choćby powodów nie da się 
Dypk każdym obywatelem z osobna. 
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wył " ga © g 

roraianio o_ustroju demokratycznych spote- 
strz Ameryka jeszcze jest dood- 
meokratycznę Je Się jeszcze nie wiiedzieć, że de- 
wia s daj Społeczeństwa mowoczesne woli 
ow ] dają Wyraz 
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zy jinyję, PoSÓb jawny i otwarty zupeł- 

em by. tędy © tej myśli wezwanie 
i , airdzie j, że możemy je z przyje- 
"JEM cdwrócić, Ostatnie rewolacye 
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arie p Modrącej w Moskwie „Ga- 
> , olskiej: zamieszcza dr Eugeniusz 
„.. | 0Wski-następujące artykuly: 
Pozzujęy: y I 
OPIEKĘ 2, TAE : i 
Znad azyl. pamiątek polskich dla Wydziału 
ników ę  <kiwy gy Przy K. P, w Moskwie 
Ga W 1 rozkazów por prok] j, ulotnyel 
18631 1 LOW yz slamiacyj, ulotnych 


864, Dokumenty! narodowego z roku 
z W wód. świadczy zał AJ liczbie 45 zostały 
„o ozawy dnia 18 (80) pany urzędowy list, 
Be Owczesnego generał. wiStnia 1861 roku 
Oesa Polskiego gen. „Trepową dia aistra Króle- 
o mija i publicznej biblicteki oskiewskiej 
"ee Rumianeowskiej. Znajduj, re ane do bi- 
WYW witrynje obok mnyeh ciekawy wat Ww o) 
86, „| książek w oddziale, dostępny: doku- 
Pracujących na polu nawkowem, m dla o- 
histore japliwie przeważna część ich jest 
brzędoc e Polskim, ale jako większą 
ty te „a "14 osobną wartość naukową, Pypję. 
Ważnięj, ATZAJĄ w chronologicznym porządku 
i lac 77 z działalności rządu narodowe- 
& ze zbiorem znalezionym przez in- 
„alyzatora mosk., Wydziału zabyt- 
mieście rosyjskim, który, będzie 
aszego iiye wiadomości publicznej. 
z daly z 130 ciekawym jest n. p. cyrku- 
RA 3 roku, w którym „Komitet 
(ky. rzad narodowy“, przekonawszy 
a sra Wymaga bezzwłocznego zapro- 
nim stałej adminisiracyi powstań- 
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— Telefon Redakcyi 41, Admi- 


dzienników S. Sękołowskiego, ulice 
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Jeśli więc w tym kierunku hasło, przez koali- 


wąjjpłiwości, mie damy się również dyplomacie 
»„Pester Lloydue zbałamucić, gdy idzie 0 zaga- 
dhnienia narodowościowe. Tutaj nagle dyploma- 
ba nasz przestał wahać się, ozy jest do kiogo mó- 
wić. Przyjął ailczkiem, że prócz biurokracyj 
jest jednak w społeczeństwie coś więcej: są na- 
rudy. Dyplomata; »Pester Lloydu« zmienił talk- 
tykę tym razem i począł przemawiać do narodo- 
wej godności. Jakże to? Więc narody mają mieć 
prawe postanawiania o sobie, a: tymczasem o 
natfojdach, wchodzących w skład mocarstw Środ- 
ka, postanawiać ma koalicya? Narzueać im swo- 
14 wolę z zewnątrz? l 

l Nietrudno jest odnaleźć jasną linię, którą dy- 
plomata »Pester Lloydu« usłuje zamącić. Gdy 
«oalicya mówi 0 samostanowieniu narodów, 
wiedzą wszyscy, że mówi o Polakach, Duńczy- 
kach, Lotaryńczykach w państwie niemieckiem, 
a Polakach, Słowieńcach, Chorwatach, Słowa- 
kach, Ozechalch w państwie austryackiem. My z 
przyjemnością dorzucić możemy Polaków na 
Litwie i Rusi w państwie rosyjskiem, którzy 
nas najbliżej obchodzą. Nie należy puzeceniać 
zaufania w wiedzę faktyczną dypłomatów au- 
slno-węgierskich, przypuszczać można wszak- 
że, że dyplomacie naszemu nie uszły wieści o 
ploliożeniu Polaków w zaborze pruskim, czy ro- 
syjskim. Nie trudno tedy dojść do wniosku: po- 
stalnawiać o sobie może naród swobodnie tylko 
w własnom państwie. Jeśli koalicyw zasadę tę 
usilnie forsuje, to dlatego, ponieważ spodziewa 
się z tego rozbicia i ubezsilnienia swoich przeci- 
minikków. Nile tajnem powinno być wszakże ża- 
nemu dyplomacie austro-węgierskiemu, że za- 
miast rozbicia sił nastąpić tu może tylko wzmo- 
daienie. Jeśli dyplomacyi mocarstw środka 
przykra jest rola enzekultonki, jaką koalicya u- 
siłuje sobie przywłaszczyć, nic łatwiejszewo, jak 
ogzedkutywę tę koalicyi wykluczyć. Wystarczy 
dobrowolnie przyznać dotyczącym narodom moc 


č by przy układach pokojowych roko- |postanawiania o swoich własnych losach. — 


W tym celu należy jednak postawić sprawe 
mie udawać, że się mie 
- Stopp, 
EE) 
Tworzący się gabinet, 
(Telefonem), "ASF 
Wiedeń, 2 sienpnia. 

Dzienniki wiedeńskie stwierdzają, że nie u- 
laga już watpliwości, iż dr Seidler najpóźniej 
z początkiem przyszłego tygodnia donieść bę 
dizie unógł cesarzowi, że misya jego stę nidata, 
oraz przedłożyć listę nowego gabinetu. Ozy to 
lub tow stronnictwo postanowi wysłać swoich 
przedstawicieli do gabinetu, jest dzisiaj już rze- 
dzą obojętną, gdyż rząd ma już wiqkszość za- 
pawniomą, 

Niemiecki Związek narodowy zgodził się już 
ua plan dra Sefdlera. Chrześćijańsko-społeczni 
dadzą dziś odpowiedż, prawdopodobnie przy- 
chylną. Słowiamie południowi i Rusini zajeli 
również stanowisko życzliwe. Czesi nie wstąpią 
prawdopodobnie do gabinetu i nie wejdą w 
skiłald! większości: pracy, 

Stanowisko Klota płolskiogo jest niepewne. 

»N. W. Tajgblatt« podkreśla, że na sobotniem 
zebraniu Koła omówione będzie również prze- 
mienienie Koła w związek stronnictw polskich 


wiqkiszości pracy. 


czej, wydaje regulamin władz administracyj- 
nych w b. Królestwie Kongresowem. Zamiast 
dawnych gubernij, Królestwo zostaje podzielo- 
ne na osiem województw, na których czele stoi 
naczelnik cywilny, województwa zaś obejmują 
powiaty, któremi zarządza naczelnik powiato- 
wy. Oprócz tego zupełnie osobną orgamizacyę 
tworzy zarząd miejski, którego naczelnik wyda- 
je wlasne rozporządzenia. Takich n. p. rozka- 
zów, naczelnika m. Warszawy, częstokroć bar- 
dzo ciekawych, mamy w zbiorze 12, za czas od 
22 czerwca do 15 lutego 1864 roku. 

Wieszcfe stworzony został dla kontroli 
wszystkich władz powstańczych urząd komisa- 
rzów. rządowych, których władza miała byc ści- 
śle madzorezą. Bardzo pięknym i podniosłym 
stylem napisana jest odezwa rządu narodowego 
z dnia 13 maja 1868 roku, którą wszyscy na- 
czelnicy oddziałów odczytali przed wojskami 
powistańtczemi. W odezwie tej wspomniane jest, 
że już trzy miesiące trwa nierówna wałka z stu- 
tysięczną i wyćwiczoną armią rosyjską. Ponie- 
waż cesarz obecnie ogłosił aninestyę, więc żał- 
EG powimni na nią odpowiedzieć — walką. 
„akończeni j pieknej i do- 
oeedi 4 tej pięknej odezwy brzmi do 
ok laty trzydziestu kilku na polach Sto- 

„a i Igania, na szańcach Woli, walczyli ojco- 
wie wasi a świat podziwiał ich. y JC 
„ Żołnierze! Wy Jestościo synami tych bohai 
rów, krwią krwi i kością Kaduń festościa. k wa 
cież mieli mniej od mich nięstwa ? A m 
aby drogie ojczyste sztan 
tysiąca bitew okryte, w waszych 
mione zostały. Nie — stekroś nie! — Naród 
jest o te spokojnym, a młodzi buhaterowie We- 
growa dali dowód światu, że Polska rodzi ta- 


Pozwwlicież, | ficerów. 8) Uzbrojenie. 
dary chwałą i kurzem| Cały szereg dokumentó 
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enia; Izby deputowanych fran- | spraw wewnętrzn ych, wyżywienia, obrony kra- 
cuslkiej, jakie poczynił krinelerz Rzeszy niemie. | jowej i kolei będzie w rękach urzędników. Inne 
z zapytać, jak stoi sprawa z | resorty 


otrzymają zastępcy stronnictw. 
Ogółem pdrdiinych Tm być 12 posłów do 


koalicyi? Hasło, przeznaczone przez koa- | gabinetu. Narodowy Związek niemiecki otrzy- 
lizyjne mocarstwa na ekaport zagramieę, nie|mać ma dwu ministrów rodaków i dwu resor- 
muej jest ma miejson i na wewnętrznym ich|towych (w tem ministerstwo finansów), chrze- 


Ścijańso- społeczni otrzymają dw lub trzy Te- 
sorty. Słowianie południowi i Rusini otrzyma ją 


oye rzucone, najmniejszych nie może wzbudzać | po jednym ministrze rodaku. Słowianie potu- 


dniowi ewentualnie też resort komunikacyi. 
Koło polskie otrzymatoby ewentualnie jeden 
rezort i ministra rodaka. 
W nowym gabinecie zasiadać będą (praiwidło- 
podobnie dwaj urzędnicy igzescy jako ministro- 
wio resortowi, ` 
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Nadzieje Kiereńskiego. 


4 Sztokholm, 2 sierpnia. 
»Dieńe donosi: d ( 
Wobec jednego z naszych redaktorów Kie- 

renski oświadczył, że spodziewa się na pewne 
powstrzymać marsz uieprzyjaciejski w najbliż- 
szych 8 dniach, 6 ile wszyscy sprzynuerzeM Tez 
poczuą bitwę na wszystkich frontach. Należy 
się liczyć z wielkimi atakami  odolążającymi 
Rumunów, Frameuzów, Włochów t Anglików, 
które uchwalono właśnie na konferencyi pary- 
skiej, a które mają być przeprowadzone wiszel- 
kiimi środkami, 
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> Ffrwoga w Jassach. 
k 25 (Telefonem). 


Sztokiiolm, 2 sienpnia, 

k sprzymierzonych de 
nike w Jassach. Zdra- 
którzy przybyli do 


Zbliżenie się wojsk. 
Besarabii wywotało pami 
dzili to delegaci rumuńscy; 
Sztokholmu. r : 

Rząd rumuński wysłał Milego i Lahovarego 
do Paryża z prośbą o pomot. À 

W Jassach poczyniono już przygotowania do 
owalknacyfi, 

Mille oświadczył dzieuuikarzom, że armia mu- 
muiska liczy 400 tysięty ludzi. Mimo to jednak 
grozi frontowi rumuńskiemu ogromne niebez- 
pieczeństwo w mzie odwrotu Rosyan z Bukowi- 
ny. Powstałaby bowiem możliwość połączenia 
się w półkole armii Roehm Ermo!lego, arcyks. 
Józefa į Mackenssua. W ręce nieprzyjaciela 
wpadłaby olbrzymia zdobycz, gdyż w Mołda- 
wii będą zbiory doskonałe, Pomadto znajdują 
się tam ogromne zapasy amunicyi, których nie 


można będzie całkowicie usunąć, se 


Ofenzywa angielska. 
(Telelunem). 
Haga, 2 sienpnia, 

Pisma Londyńskie R” an) 

Cata opinia publiczna imtenesuje się wyłącz- 
mie ofenzywą angielską, 

»Dały Maile pisze, że ofenzywa nie jest wy- 
łącznie pomocą dla Rosyi, lecz majwiększą a- 
kcyą tegoroczną, mającą na celu wydarcie 
Niemcom Lille i wybrzeża: belgijskiego. 

Pisma londyńskie zaznaczają, że Niemcy sta- 
wiaja zacięty opór. 


Z frontu macedeńskiego. 


Rotterdam, 2 sierpnia. 
Pisma londyńskie przymoszą o sytuacyii na 
froncie macedońskim następujące szczegóły: 
Ze 150.000 angielskich żołnierzy stało się 60 
tysięcy niezdolnymi do wałki wskutek tyfusm i 


i że rwytkluczone mie będzie, że pewme grupy, |podobnyich chorób. Długotrwała bezczynność 
odzyskawszy swobodę ruchu, przyłaczą się do |sjpowmodowała zdemoralizowanie wio jsk, tak, że 


przeszło 1.000 ludz jest stale zamkniętych, a 


„N Fr. Presse< utrzymuje, że ministerstwo | przeszło 50 skazano na kary więzienne i wy- 


kich, jak i dawniej synów, że w piersiach wa- 
szych tosamo bije serce, jakie bilo w rycerzach 
z pod Samo-Sierra, w nieustraszonych wojowni- 
kach Grochowa. s 

Żoinierze! Jesteście mężni — bądźcie kar- 
nymi, nieugiętymi w znoszeniu trudów... 0d wa- 
3z6go męstwa, waszej karności, waszego po- 
święcenia przyszłość Ojczyzny zawisła — a jak 
chwała i wdzięczność marodu czeka walecz- 
nych, tak wzgarda powszechna czeka tych, któ- 
rzy nikczemnie z pola bitwy pierzcha ją... 

Naprzód więc!! Na placu boju, wśród gradu 
kul, młodzieży polska szukaj sobie chwały, a 
kiedyś, gdy dzień już wolności zabłyśnie, osi- 
wiali w bojach ojcowie przycisną was do piersi 
i powiedzą z dumą: Zaprawdę, to są synowie 
nasi, prawdziwi synowie nasi. W imię Boże na- 
przód! Niech żyje Polska, zwycięstwo lub 
śmierć.“ (Rozkaz dzienny, rządu narodowego 20 
maja 1863 roku). p 

Z rozkazami do wojsk powstańczych łączą się 
co do treści dwie obszeme imstrucye wydziału 
wojny rządu narodowego, mianowicie „Regula- 
min. piechoty wydany przez rząd narodowy po- 
wstamia 1868 roku“, Oraz krótka „Instrukcya 
dla formowania partyzanckich oddziałów strzel- 


ców konnych“, Regulamin piechoty zawiera na- 


stępujące specyalne rozdziały: 1) Szyk rozwi- 
nięty. 2) Szkoła żołnierza. 3) Ruchy batalionu 
w szyku rozwiniętym. 4) Kolumny. 5) Karre. 
6) O tyralierach. 7) Obowiązki oficerów i podo- 


dziernika i t. p.) tyczy się projektu zadiagnięcia 


pożyczki 5-proc. do wysokości 21 milionów złp, 
Zarazem do dokumentów. dołączone są orygi 
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Pronumeratg przyjmują: 
zamiejscowa: Administracya . Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową ; 


Administrada „Nowej Rotor ny“. 


— (Główna trafika w Rynkae. — Agencya J. Hopoast 


i A. Salomonowej, ui. Szoze anska 9; Bioro dzienników M. Hopczyca, ul. Jagiellońska „i 


Zamiejscowąa prenumerat 
A. Buohstab, ulica Kar 
W Jarosławiu J. Soszyńsł a, — W 


Do numeru popoładnio rego przyjm 


2 kor, od 100 egz. dla zamiejscow 


= ms ię + 


slano do Amglii, Armia senbska, która stopnia- 
b. do 42.000 ludzi, straciła przy zajęciu Mona- 
styru przeszło 20.000 żołnierzy. 


Zęrómadzenie narodowe w Moskwie. 


(Telefonem), 
- Wiedeń, 2 sierpnia. 

>N. Fr. Pressec dowiaduje się z ESS, że 
natychmiast po nekonstrukcyi gabinetu rosyj- 
skiego zwołane zostanie do Moskwy zgroma- 
dzenie narodowe, na które z wyjątkiem bol- 
szewików zaproszeni zostaną delegaci rad' ro- 
ootnidzych, syndykatów bankowych, Akademii 
Umiejętności, przemysłowych komitetów wo- 
jonmyrch, tudzież innych poważnych Sbtowarzy- 
szeń i kionporacyj. 

W skład Zgmomadzenia Narodowego ogółom 
wejdzie 850 członików. 


Lenin w Sztekt:2' mie, 
Berlin, 2 sierpnia, 
Dzienniki tutejsze donoszą: 
Jak się zdaje, Leninowi powiodło się rzeczy- 
wiiście uciec (dlo Sztokholmu, gdzie ma obecnie 
przebywać, 


Ktrkość w wojsku rosujskiem. 
Neutralny sprawozdawca »Vossische 
Zeitung: w Rosyi, Hjalmar Cederholm, 


LELFE 
ACA 


tak opisuje i wyjaśnia obecne smutna, 


sb3sunki w wojsku rosyjskiem: 

Karność w wojsku rosyjskiem już przed rewolu- 
cyą nie stała na tej wysokości, co w Niemczech. 
Co prawda, z pozoru sądząc, była ostrzejszą. I tak 
ną przykład było wykłuczonem, żeby żołnierz palił 
ra ulicy lub w lokalach publicznych, gdzie mógł 
spotkać oficerów. Nie wolno mu było chodzić do 
restauracyi, ani do lepszych publicznych ogrodów. 
W tramwaju mógł jechać tylko na platformie, a w 
Petersburgu 1a Newskim Prospekcie nie wolno mu 
Lyło chodzić po trotoarze. Ton, w którym oficer 
rosyjski przemawiał do żołnierza, podkraślał bar- 
dzo ostro tę różnicę ich stanowisk w społaczności 
wojskowej. Podrzędnym szarżom aż do wachmi- 
strza mówiło się obowiązkowo 1ty«, a jakie wy- 
zwiska i razy musieli znosić prośsi żolnierze, tego 
sobie reszta Europy wyobrazić nie może 

Po rewoluzyi 1905 roku zaczęło ię to zmieniać. 
Z wyjątkiem gwardyi i kilku pułków kawaleryi, 


także zewnętrza dyscyplina zelżała. Ofizer bał się | 


nieraz żołnisrza. Ta obawa wywoływała czasem 
brutalniejsze traktowanie podwładnych, w celu za- 
straszenia ich, na ogół jednak doprowadziła do 
złagodzenia tonu. Szerzenie się idei rewolucyjnych 
w korpusie oficerskim wpływało oczywiście jeszcze 
bardziej na rozlużnieni? karności. 

Przyszła wojna, powołano do służby wojskowej 
kiika milionów starszych ludzi, z których wielu 
miało już niezależny byt i prząsiąkniętych było 
sacyalistycznemi ideami. Równocześnie napłynęło 
de wojska mnóstwo oticerów rezerwowych, którzy 
w Rosyi nis należą do pewnej określonej części 
wojska, lecz przydzielani są do swoi*h gatunków 
broni. Wskutek tego ich stosunek do wojska jest 
tylko luźny, ich zapatrywania polity$zne nie ule- 
gają wpływom wojskowego sposobu myślenia. — 
Penieważ pochodzą głównie z kół inteligencyi, 
przeważa w nih usposobienie opozycyjne w poli- 
tyce. Należy taż uwzględnić, że także wykształce- 
ni Rosyanie, z małymi wyjątkami, nie mają żadne- 
go zmysłu dla karności armii w obywatelskiem, 
ani w wojskowem życiu. - 

Podczas wojny uzupełniano przerzedzone zastę- 
ry zawodowych oficerów tak zwanymi >fizerami 
wojennymi. Czas nauki w tak zwanych szkołach 
junkierskich zniżono z dwóch lat na cztery miesią- 
ce, dla kawalaryi i artyleryi na 8 miasięcy, i przyj- 
mowano do nich każdego, kto ukończył cztery kla- 
sy gimnazya!ne lub realne, lub nawet tak zwaną 


ne kwity ponnnierowane, wyrwane z ogólriego 
kwitaryusza, że dany. obywatel zapłacił sumę... 
złp., jako przypadającą nań z rozkładu ustan 
wionepo dekretem rządu narodowego z dnia 10 
października 1863 roku do głównej kasy naro- 
dowej, na ręce właściwego poborcy. Zarazem 
mamy w zbiorze dokumentów załączone po 8 
gotowych i *ostempłowanych numerem awizacyi 
rządu narodowego pożyczki narodowej, różowe- 
go koloru na złp. 100, niebieskiego na złp. 500, 
fioletowego na 1000 zip., zielonego na 5000 
złp. i żółtego na zdp. 10.060. 

Ów: dług skarbowy połski mial się składać z 
8 udziałów po 7 milionów złp., a komisyę po 
borową składali: Władysław ks. Ozartoryski, 
Józef Ordęga i dr Seweryn Gałęzowski. 

W szczegółowej instrakcyi z dnia 1 września 
1863 m. nakazane jest tworzenie komitetów i 
natychmiąstowy rozkład sum, przypadających 
na poszczególnytch obywateli, stosownie do wy- 
sokości majątku. Oi, którzy nie posiadali kapi- 
tałów, tylko pensye, byli uwolnieni zupełnie od 
wizięcią udziału w pożyczce, ©! ile mieli dochód 
miżej 3.000 złp. Stale powtarzają się skargi je- 
dnakowoż, że większa część obywateli z długu 
tego wcale się nie uiszcza... 

Z wydziału spraw wewnętrznych rządu na- 
rodowego  posiadaniy tylko jedną instrukcyę 
(z dnia 25 października 1868 r.) dla utrzymują- 
cego stacyę i przesyłania depesz, dla którego 
to celu oczywiście dniem i nocą musi stąć od- 
powiednia liczba komi i bryczek. Przepisy są 


b 


entów (Proklamacye rzą- | wogóle bardzo ostre. Par. 5 np. postanawia, że 
rękach spla.|du narodowego z 5 lipca, 1 września, 10 paź-|za opóźnienie dłuższe nad minub 15, uerzymu- 


jący miega karze pieniężnej do 15 gr. za każdą 
minutę, Zwłoka dłuższa nąt minut 30, robi go 
zaś osebiście odpowiedzialnym. - 
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Trafika w Sukiennicach, 


ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników, 
nchstab, ulica Karola Ludwika l. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1.5 


Tarnowie M. Rookach, — W Wiedniu: Herman Gold 


sohmied (sprzedaż oddzi: nych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf,, Haasensteis 

& Vogler (także w Han burga, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 

R. Mosse (także w Berlir ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Schalek (Wollzeile) — 
W Paryżu Société Mutnelle de Pabiicitóć A. Lorette, direetenr, Rne Fongemont 14. 


uje się tylko „Nadesłane' po 95 hal. od wiersza. — Głosy 


pusiiozne po 2 kor, od wiersza” 
W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki i čni puświąteczne, zamieszcza si 


także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 


Jch, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumęzątgyju 
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wyższą szkołę elementarny Żadnych wymagań u 
do wychowania towarzfskiego nie stawiano. Po- 
nieważ zaś oficerowie pobierali gaże stosunkowo 
wysokie i miewali przy tem nielegalne dochody 
| uboczne, asami napływały do korpusu oficerskie. 
go żywioły, które w niemieckiem wojsku byłyby 
4drzucone, jako niezdatne. Nio trzeba dodawać, że 
,tyło wśród nich mnóstwo ludzi, usposobionych re 
| wolucyjnie. Wkońcu zaczęto brać do korpusu ofi 
cerskiego także studentów, posyłając ich wprost 
do szkół wojennych. De zaś żywiołu rewolucyjnega 
jest w tych kołach, powszechnie wiadomo. 

| Wobec znacznego braku oficerów w piechocie 
przypadły oficerom wojennym >drazu bardzo wa 
żne zadania. Dzięki swemu zwykle wyższemu poli. 
tycznemu wyszkoleniu, wywisrali oni na korpus 
oficerski niemniejszy wpływ, niż na żołnierzy. Pa 
ciężkich stratach, poniesionych przez gwardye pod. 
czas wojny, zaczęli oni i tam grać decydującą rolę, 
chociaż byli towarzysko upośledzani, nie mieli pra 
wa nosić munduru pułkowego, a nawet jadać przy 
tym samym stole z innymi oficerami. Najwięcej 
wpływu osiągnęli oczywiście w batalionach uzu. 
peiniających, w których z reguły tylko komzndant 
bywał oficerem zawodowym, inni byli tylko ofice- 
rami wojennymi. Tej okoliczności należy głównie 
przypisać, że petersburskie bataliony uzup3łniają. 
ce prawie bez wahania przeszły na stronę zrewolto- 
wanych mas i przez to zapewniły im zwycięstwo 

Nie dziwnego, że wobec takiego składu ciała cfi 
cerskiego, propaganda rewolucyjna od dawra czy: 
niła w wojsku postępy. Popierała ją większość ofi. 
|cerów, wobec któroj mniejszość, hołiująca innym 
| politycznym poglądam, nie śmiała podnieść głosu. 
To też rewolucya powitana została na froncie 2 
zapałem, Uległością oficerów tłomaczy *ię też fakt 
że rewolucya stosunkowo tak mało zebrała 2 po- 
"śród nich ofiar. Jeżeli tu i ówdzie zabijano ofice- 
rów, to zwykle nie 2 powodów politycznych, lecą 
dlatego, że żołnisrza mścili się na nich za rzeczy: 
wiste i urojone przykrości i niasprawiadliwości. 

Mimo tej uległości, stanowisko oficerów w woj: 
sku rosyjskiem jest dzis bardzo trudne. Co pra- 
wda, część tych, którzy byli socyalistami, zatrzy- 
mała swój wpływ i aż do dziś odgrywa ważną rolę 
w różnych wy łziaiach wojskowych. Ale wobeć 
wszystkich innych, czy są*usposobienia kadacko. 
opozycyjnego, jak wielu byłych studentów, czy są 
politycznie obojętni lub wrogami rewolu :yi — obu. 
dziła się stara nienawiść, głęboko zakorzenioną 
rieufność rosyjskiego mużyka do pana, do barynia. 
'Nie tylkó zaprzestano oddawać im honory wojsko. 
iwe, ale traktuje się ich z otwartą pogardą i lekce 
,ważenien  Usuwano ich większością głosów, degra 
,dowano ich, odmawiano im posłuszeństwa. 

Władza dyscyplinarna za zatwierdzeniem Kie 
reńskiego przeszła na mieszane wydziały, która 
przywłaszczyły sobie także prawo badania każde- 
go służbowego rozkazu, każdego zarządzenia wy: 
damego podczas bitwy i wedle okoliczności mogły 
zatwierdzać te rozkazy lub je znosić. Nawet prasa 
burżoazyjna stawała na stanowisku, że oficer w 
gruncie rzeczy nie jest przełożonym lecz żołaie- 
rzem takin samym, jak imni, a tylko lepiej wyszko- 
lonym technicznie, więc uprawnionym w rzeczach 
techniczno-wujskowych do wydawania wskazó. 
wek — ale nie rozkazów, 

Tyle słów korespondenta „Voss. Zig”. Jego im 
formacye potwierdzają te wiadomości. jakie wciąż 
otrzymujemy zę. wschodniej Galicyi. zwłaszcza © 
powiadania mieszkańców miast wyswobodzunych 
z inwazyi. 


„Odpowiedzialność zu tamtych“ 


Pod powyższym tytułem zamieszcezą 
w ostatnim numerze »Ozasue p. Wacław . 
Tokarz następujący uwagi godny ar 
tykuł: 

Wypadków, które przeżywamy obecnie, nie mo- 
żra jeszcze wyraźnie ująć i oświetlić z punktu wi 
dzenia polskiego. Natomiast dzis już nasuwają one 
kilka uwag, którs wypowiedzieć, z których zdać 


Proklamacya rządu narodowego z dnia 29 
paździemika 1863 r. nakazuje, że o ile żałobą 
narodowa była »wypływem dobrowolnego į po; 
wszechnego popędu narodu, wyrazem boleści 2 
powodu pierwszych morderstw, jakich się wróg 
dopuścił nad bezbrommymi na ulicach Warsza 
wy, o tyle w chwili otwartej walki prawdziwą 
służba narodowa leży nie w czarnej sukni, ałą 
w cezynache, 

»Dlatego też, brzmi końcowa rezolucya pros 
klamawyi, rząd: narodowy w zdjęciu żałoby mik 
będzie widział odstępswa od świętej sprawy, 
ale owszem pragnie. aby w tym względzie za 
«ne masze Polki w nadziei bliższej, lepszej przy” 
szłości, ulegly z cechującą je cierpliwością 
chwitowaj konieczności... i ocaliży tak osobisty 
swój honor i bezpieczeństwo e. 

Dnia 15 grudnia 1868 r. wydał Rząd narod 
wy dłuższą proklamacyę w wielkim formacie | 
pramdopadobnie w większej ilości egzemplarzy 
ww której zagrzewa Polaków do dalszej. ener 


gicznej walki. Rękojmią powodzenia są »euro 
pejskie znaczenie sprawy polskiej, niewyczer 


pane poświęcenie narodu i sprawiedliwość Bo 
ska, czuwająca nad losami ludówe. Przez Tó 
wnowyprawnienie wszystkich obywateli, nwłę 
szczenie włościan, rząd narodowy założył pody 
waliny przyszłej ojezyzny. Jednakowoż walikś 
wymaga jeszcze bardzo wielkich ofiar, których 
obywatele nie mogą odmówić. »Rząd marodo 
wy. poświęci wszystkie swe siły do należy 
ich spożytkowania dla dobra ojczyzny. W 
Boże, z niewzruszoną ufnością w: przyszłość 
szykujmy się do dalszej wałki, W wyt 

leży zbawienie!« - 
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ibie sprawę należy koniecznie. Rewolucya rosyj- 
sa rozwiązała ręce t Polakom, działającym po 
mtej stronie linii bojowej. Nie znamy jeszcze w 
całości ich stanowiska. Jedno tylko jest wido- 
me: większość z nich zachowała wśród chaosu 
welucyi rosyjskiej godny podziwu spokój i trze- 
wość. Z ust tej większości rozległy się słowa, do- 
agające się podporządkowania działań in.zyaty- 
'6 Rady Stanu, jako tymczasowego rządu pol- 
siego. To hasło przeważa dotą1 i utrzymuje się na 
ierzchu, choć nie zbywało i zbywać nie będzie do 
łńca na usiłowaniach pehniętia polityki polskiej 
(Rosyi na zupelnie odmienne tory. Zwycięstwo 
pełne tego hasła będzie mieć dla nas pierwszo- 
ędne znaczenie; zapewnienie więc tego zwycię- 
wa staje się po prostu kategorycznym imperaty- 
«m dla całej polityki polski:j, któremu wszystko 
porządkować należy. Daje nam ono już dziś, 
sytuacyi tak skądinąd trudnej, nowe zasoby sił 
nowe środki przeggow dzania naszego programu 
b tej stronie linii bojówej; da nam ich w razie zu- 
dnego tryumfu tego prądu — jeszcze więcej. Nikt 
+ świecie nie może pozostać obojętnym na widoki 
zyskania sobie sympatyi tych setek tysięcy bras 
t naszych, tak dobrze organizujących się, tak sil- 
ch i trzeźwych. Nadspodziewanie, bez przyczy- 
‘nia się nas samych, przybywają nam nowe za- 
by; sprawa nisza ma jakieś nisoywałe szczęście 
śród zmiennych kolei wojny obeznej. 
Tylko tego momentu nie wolno nam już zmno- 
awić, mia wolno pod szaloną odpowiedzialnością 
obec przyszłych pokoleń, Musimy zdać sobie spra- 
Ę z jednego, musimy pewne rzeczy powiedzieć 
yraźnie. To, co my w Królestwie Polskiam dziś 
siadamy, jest dia nas aż nazbyt często prawie 
czem. My odczuwamy tylko, mówimy jedynie 
brakach tego prowizoryum, które trwa za długo. 
dy się natomiast spogląda na nie z tamtej strony 
li bojowej, to widzi się je w mocno odmiennem 
(ietle. Przed oczyma stoją tam poważne zaczątki 
adu polskiego, dokoła którego można się już sku- 
£; widzi się stamtąd wojsko polskie, prawda, tak 
Eliczne, ale już przez samo swe istnienie wstrzy- 
ujące inne formacye wojskowe, bez porównania 
zniejszo. Tak ongi formacya wojskowa księcia 
Jzefa Poniatowskiego i trudne, niezwykłe trudne 
iczynania rządowe Komisyi rządzącej w 1807 ro- 
1 wstrzymywały formacyę Kniaziewicza i plany 
jlityczne księcia Adama Czartoryskiego po dru- 
j stronie lnii bojowej. Nie wolno nam o tem za- 
iminać. Rodaków naszych w nasze prowizoryum, 
a którego my mamy tylko słowa krytyki, achra- 
a od rozpłynięcia się w morzu rewolucyi rosyj- 
tioj; a przecież ich właśnie tyle skłonności, tyle 
zyzwyczajeń mogło pociągać do tego rozpłynię- 
a się. Ono im dało tę siłę odrębności, tę trze- 
rość, przez którą tak mocno poparli już dziś spra- 
} polską, stworzyli nam nowy moment politycz- 
f do wyzyskania. Osłabienie, rozkijanie tego pro- 
izoryum, czy to w Radzie Stanu, czy w Legio- 
ich — równa się zatem, powiedzmy wyraźnie, 
łabieniu stanowiska żywiołów, górujących do- 
chczas w ruchu polskim za linią bojową, równa 
Ę dalej zmuszaniu naszych rodaków do rozpłynię- 
m się czy to w rgyolucyi, czy może reakcyi ro- 
yjskiej. Poddaw. sią nas samych urokowi wy- 
Mków rosyjskich i dazercya z naszego stanowi- 
ja pozbawiają ich punktu oparcia i dają tam głos 
„m, którzy pragnęli i pragną, bez względu na nie 
„wne doświalczenia,, wprowadzić politykę pol- 
;ą na tory nieobliczalne. 4 
O tem pamiętać, to uświadomić sobie przy ka- 
jem poczynaniu politycznem należy, Odpowiada- 
y nie tylko za siebie, ale i za tamtythe. 


REZ ZER TY WREN S ED 
Odezwa żołnierza polskiego. 


sGoniec Kujawski< zamieszcza list żołnierza 
gionisty, charakteryzujący stanowisko i za- 
itrywania tej części wojska polskiego, która 
zysięgę złożyła, Oto jego brzmienie: 

Doszły nas wiadomości, iż pewna część ludno- 
A tutejszej utrzymuje i rozpowszechnia pogło- 
d, jakoby legioniści, stacyonowani we Wło- 
kwku, złożyli przysięgę li tylko dla uzyskania 
opni wojskowyc,h oraz wskutek podwyższenia 
1 pensyi. 

Jakkolwiek jesteśmy żołnierzami, którzy nie 
olemizować i politykować, lecz słuchać rozka- 
ów powinni, to jednak na taką zniewagę pol- 
kiego żołnierza, który bądź co bądź niemało 
rzecierpiał przez cały przebieg wojny dla do- 
ra sprawy polskiej, który obecnie, choć nie w 
nii bojowej, jednak i nie w innym celu, bo w 
lu tworzenia armii polskiej, dla dobra Ojczy- 
2y pracujo — odpowiedzieć muszę tym, któ- 
cy śmią plamić homor polskiego legionisty: 
mor polskiego żolnierza-ochotnika! 

Otóż przedewszystkiem nie wskutek podwyż- 
tenia nam pensyi, bo jej nam nikt nie płaci, a 
y skromnego żołdu, jaki otrzymujemy, odkia- 
femy leszcze pewną część na rozmaite cele do- 
roczynne. w | 

Przysiegaliśmy nie dla awansów, bo te zdoby- 
aliśmy sobie w krwawych walkach, w obliczu 
teprzyjaciela. Zresztą wszyscy nie mogą być 
ficerami i podofieerami, to chyba każdy zro- 
umie! 

Przysięgaliśmy, uważając przysięgę tę za 
mięty obowiązek 3%: "= 'orza polskiego, który od 
bowiązków swych  hyłać się nie ma prawa, 
tóry raz powziąwszy postanowienie służyć 
iernio ojczyźnie, postanowienia tego dokonać 
ragnie i wytrwać w nim powinien! 

Przysięgaliśmy, mając nad sobą władze, któ- 
3j w zupełności ufamy — Tymezasową Radę 
tanu, która rotę przysięgi tę przyjęła. 

Przysięgaliśmy, mając nad sobą władzę, ko- 
sondę Legionów Polskich, której podwładni 
ej żołnierze bezwarunkowo rozkazów słuchać 
powinni, darzą ją przytem pełnem zaufaniem. 

* Komenda Legionów przysięgę tę zaakcepto- 
rała i przysiegać rozkazała! 

Prawdziwy żołnierz rozkazów słucha! 

' Przysięgaliśmy w imię naszej świętej idei! 
- Przysięgaliśmy. chcące Polski i Jej przyszłych 
ibrońców -— armă polskiej. 

A za nasze usługi, za dobre spełnianie obo- 
ciązków naszych, za nasze poświęcenia, jakie 
ezyniliśmy, wkładając na siebie mundur żołnie- 
za polskiego i za przysięcę, jaką złożyliśmy 
puszej Ojczyźnie, otrzymaliśmy nagrodę nie w 
ormie podwyższenia nam pensyi lub w formie 
trzymania stopni wojskowych, jak nam zarzu- 
PAG źle myślący, nie patrygci i mie uświa- 

iemi J 
£ Oeria inną nagrodę! 

Sylwester Krajewski, legionista pólski. 
«Włocławek, dnia 21 lipea 1917 r. 
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Warszawa, 30 lipca. 


(Komunikat T. Rady Stanu). 
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2 Tyniczasowej kanty SLIM 


posiedzenie plenarne Rady, stanu, na którem pa 
przeprowadzeniu dyskusyi o wypadkach i za- 
rządzeniach dni. ostatnich, oraz po wysłuchaniu 
informacyi pp. komisarzy o fazie, w jakiej się 
znajduje obecnie sprawa tworzenia rządu pol- 
skiego, przyjęto projekė odpowiedniego memo- 
ryału do gen. Beselera. 

W myśl wniosków dyrektora Departamentu 
spraw politycznych, postanowiono zwrócić się 
do gen. Beselera z przedstawieniem © jaknaj- 
szybsze nv "nianie legionistów in- 
ternowa. ch z powodu niezłożenia przy- 
|siegi. Zamim zwolnienie to nastąpi, postanowio- 
no prosić gonerał-gubemnatora o zezwolenie a) 
na utworzenie w Kaliszu komitetu pomocy dla 
internowanych, działającego w porozumieniu z 
istniejącą w Warszawie przy Departamencie 
spraw politycznych komisyą do spraw jeńców; 
N o umożliwienie komunikowania się interno- 
wanych z rodzinami, wysyłania im przesyłek 
zarówno żywnościowych, jakoteż dostarczania 
im ubrań, książek i t. p; ©) o wyznaczenie na 
miejscu w Szczypiornie polskiej komendy, w 
osobach wyższego oficera legionowego z dwoma 
młodszymi  icerami i dwoma lekarzami, w ce- 
lu opiekow. via się internowanymi; d) o rozpo- 
częcie naiyciniastowego odsyłania do domów 
me legionistów, którzy otrzymają ubranie cy- 
wilnę. 

Na wniosek komisyi wojskowej uchwalono 
przyjść z ddorażźną pomocą legioni 
stominwalidom, usuniętym z wojska 
przez komisye superrewizyjne, zanim zabezpłe- 
czenie ich bytu zostanie prawnie ustalone. — 
Subwencyę w wysokości 20.000 marek postamo- 
wiono romizitlić pomiędzy Lublin i Warszawę w 
stosunku mniej więcej 3 : 1, gdyż cyfra przybli- 
żona legionistów dotychczas uwolnionych z woj- 
ską w Lublinie wynosi 300, w Warszawie 75. — | 
Rozdział pieniędzy powierzono w Warszawie | 
wydziałowi Opieki nad! inwalidami, składając | 
je na ręce mec. Staniszewskiego w Lublinie, zaś 


udziale miejscowego oficera werbunkkowego, 
Oraz oficera, przydzielonego przez Komendę 
Legionów do generalnego-gubernatora w Lubli- 
nie. | 

Na wniosek komisyi wojskowej, w dodatko- 
wem. rozwinięcia uchwały Rady Stamu z dnia 2 
lipca w kwestyj sądownictwa w Legio- 
nach, postanowiono: Przyjąć niemiecką woj-| 
skową karną (20/IV 1872), oraz procedurę są- 
dowo-karną (1/XII 1898), dalej orgamizacyę ot 
kavach dyscyplinarnych (31/X 1872), przepisy o 
zażałemiach (30/11 1895 i 14/VI 1894), rozporzą- 
dzenia o wymiarze sprawiedliwości w wojsku w 
czasie wojny i rozporządzenie o nadzwyczajnem 
posżępowamiu sądowo-wojennem przeciw cudzo- 
ziemcom (20/ XII 1894), jako ustawy i przepisy 
czasowo i przejściowo obowiązujące armię pol- 
ską, analogicznie do wszystkich innych regula- 
minów i ustaw wojskowych. 

Z kolei, na wniosek dyr. Departamentu spraw 
politycznych postanowiono utworzyć przy tym- 
że Departamencie Biuro prac przygoto- 
wawezych, które będą potrzebne po ukoj- 
czeniu działań wojennych. Biuro będzie kon- 
cenwłnowało praca polskich organizacyi zawodo- 
wych i społecznych, Biuro podzielone będzie na 
referaty: historyczny i ekonomiczny, prawny i 
finansowy. Decyzyę w sprawie przedstawionego 
przez władze okupacyjne niomicekie podwyż- 
szenia dodatku do podatku gruntowego, posta- 
niowiono odroczyć. 

Wreszcie, na stanowisko wiee-dyrektora De- 
partamentu pracy w miejsce p. Turowicza, któ- 
ry ustąpił Przed kilku tygodniami, mianowano 
referenta tegoż Departamentu p. Zdzisława Ozu- 
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Z Warszawy. > 
(Konfercncye delegatów. — Głos urzędowy. — 
Prawicowa lista członków Rady regencyjnej į 

rów są +  reędu). * 

tejr: p "Warszawa, 31 lipca. 

Konterencya delegatów rządów ukończyła 
swe prace opracowaniem konkretnego projektu, 
który przedstawiony będzie do aprobaty obu 
rządom. Dzisiejsza oficyalna »Deutsche War- 
schauer Zeitunge lakonicznie: stwierdziła, że 
»narady doprowadziły do zupełnej jednomyśl- 
ności w poglądach delegatówe, że »połączone 
wnioski zakomunikowano obu rządome i że 
»wskutok tego należy oczekiwać w najbliższym 
czasie poważnych kroków w kierunku dalszej 
budowy państwowości polskiej «. 

Poza tem krótkiem oświadczeniem ofieyalne- 
go organu warszawskiego, konkretnych danych 
co do wymiku obrad niema i wszystkie wiado- 
mostki, krążące wśród kół poliły eznyich, są Œo- 
mpsłami. 

Ostatnio n. p. rozeszła się — kolportowana 
głównie ze strony pasywistycznej — wieść, że 
skład. personalny przyszłej Rady regencyjnej i 
przyszłogo rządu, miałby się przedstawiać na- 
stępująco (oczywiście wieść tę należy trakto- 
wać jako »ballom d'essay«, puszczony dla zba- 
dania gruntu), l 

Więc Rada regencyjna miałayy się składać 
z trzech osobistości: ks, arcybiskupa K a k ọ w- 
skiego, ks. prezydenta Z Lubomirskie- 
go i mecenasa Btaniszewskiego, obec- 
mego dyrektora biura Rady Głównej opiekuń- 
czej, przyczem kolportuje się, że ostatni z nich 
wchodzi jako — miły lewicy... 

W skłąd gabinttu, któremu władze olkŃpa- 
cyjne przekazałyby caioksztalt agend rządo- 
wych, rezerwując sobie ingerencyę na Sprawy 
wojskowe, miałby wejść jako prezes ministrów, 
a zarazem kierownik spraw zagranicznych hr. 


a 


zostać gen. Rozwadowski, ministerywn 
spraw wewnętrznych miałby objąć prezes Rady 
Głównej Opiek. ks. Eustachy Sapieha, mi 
nisteryum skarbu dr Witold Korytowski, 


głównemu komitetowi ratunkowemu przy współ- |' 


+ 


|»Nowej Re 


| ministeryum a 


prowizacyi br. Żółtowski z| poparte przez urząd konserwatorski, nie pozostaną żcch 


Poznańskiego . Kandydatów ma ministrów o-|?€70wocne 


światy i sprawedliwości wieść ta, do której na- 
leży odnosić się z usprawiedlinvioną, rezerwą, nia 
W dniu 26 z. m., pod przewodnictwem wice-| wymienia. A rezerwa jest tem bardziej wska- 
marszałka J. M. Pomorskiego, odbyło się XXYII|zaną, że-— jak się z miarodajnej strony do- | Mogiły, spadł z plugu i dostał się pod koła, wsku: | rodacy. 
q — podczas ostatnich konferencyj kia- tek czego ciężko się pokaleczył na głowie rękach. 


wiaduj 
dziomo nacisk główny na rzeczowe strony pro- 
jektu. w personalia mniej wchodząc. Dopiero 
gdy merytoryczna stroma projektu władz rzą- 
dowych polskich przejdzie przez alembik in- 
stamicyjny — przyjdzie czas na personalia, 

Lecz wielca znamtennem »signum temporis« 
jast, że z chwilą, gdy mowa o tekiuch ministe- 

ralnych, pierwsza lista, która zostaje ujawnio- 
na, ma znamię ściśle prawicowe... 


Kronika. 
Kraków, 2 sierpnia, 
i) 
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1|»Jadę z dzieckiem do lekarza, bo chore« — odpę- 
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Nabożefistwo zatobne za duszę Adama AFfy- 
ka, jako w 20 rocznicę jego śmierci, odbyło się 
dzisiaj staraniem T. S. L. o godziaie 9 rano w kryp- 
cie zasłużonych na Skałce, gdzie spoczywają zwło- 
ki poety i pierwszego prezesa T. S. L. Mszę żało- 
imą odprawiono przeł ołtarzem Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej. Na sarkofagu poety złożył zarząd 
główny T. 8. L, piękny wieniec z dedykacyą. Za- 
rząd główny reprezentował prezes dr Ernest B an- 
drowski, przybyły nadto przedstawiciełki Koła 

ań T. S. L., członkowie Koła męskiego, redaktor 
3 drmye Michał Konapitel S grono pu- 
bliczności, 

Upał w dniu dzisiejszym siłą swoją przewyższa 
chyba jeszcze kanikułę wczorajszą, termometr w 
cieniu wskazuje 80 stopni Celsiusza. W północnej 
części Królestwa Polskiego żalą się rolnicy na nad- 
miar deszczów, u nas przeciwnie, dokucza nadmiar 
nieznośnej spiekoty. ; 

Brak chleba, W dniu dzisiejszym zabrakło w 
mieście pieczywa w jeszcze większym stopniu, ani- 
żeli wczoraj, znaczna liczba piekarń bowiem wy- 
piek chleba wstrzymała wskutek braku mąki pszen- 
nej. Istotnie też z samej kukurudzianki chleba piec 
nie można. Ponieważ dzisiaj piekarze żadnej mąki 
nie otrzymali, publiczność musi się przygotować, 
iż jutro wogóle pieczywa w mieście nie będzie. Po- 
kazuje się, że miasto żyje z dnia na dzień, zale- 
żnie od dobrej woli wojennego zakładu obrotu 
zbożem, który traktuje nasze miasta po macosze- 
mu. Wiedeń n. p. ma zapewnioną regularnę dosta- 
wę mąki przy pełnej racyi chleba. U nas inaczej. 
Nie tylko zniżono racye chleba i mąki, ale także 
dostawa tej mąki jest nieregularna, obliczona wi- 
docznie na oszczędności kosztem zdrowia ogółu 
ludności i to tylko w naszym kraju. -- Obecnie mu- 
simy z konieczności pościć od wszystkiego. 

»Ogonki ziemniaczane«, Przednowek mija, a mi- 
mo to liczne „ogonki“ nie zmniejszają się. Przeci- 
wnie, powstają nowe, na przyklad »ziemniaczane«, 
jakie często widać na placu Szczapańskim. Dzisiaj 
znowu zajochał tam wóz, naładowany nowymi złe- 
mniakami, sprzedawanymi po 8 K za miarkę. Tłok 
był tak wielki, iż zdawało się, że publiczność roz- 
ciesio wóz wraz z towarem, Oczywiście tylko grup- 
ką najszczęśliwszych mogła się zaopatrzyć w pe- 
wng ilość nowych ziemniaków, reszta czekać musi 
nwej szczęśliwej »konjunktury «. 

Wyjazd kolonii Tow. ochrony młodzieży do My- 
ślenie i Krosna, Wyjazd lI seryi kolonii wakacyjnej 
Zach. gal. Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży 
do Myślenie nastąpi w sobotę, dnia 4 sierpnią 
o godzinie 8 min. 80 rano. Przyjąci do tej kolonii 
mają bezwarunkowo przybyć w piątek, dnia 8 
sierpnia o godzinie 5 po poludniu do biura T. O. M, 
ulica Grodzka 1, 52, parter, gmach sądowy, gdzie 
udzieli się im wskazówek i wyjaśnień co do wy- 
jazdu. - ł 
Wyjazd II seryi kolonii wakacyjnej do Krosna 
nastąpi w poniedziałek, dnia 6 sierpnia o godzinie 
10 man. 32 przed południem. Przyjęci do tej kolonii 
mają się zgłosić w biurze T. 0, M. w sobotę, dnia 
4 sierpnia po wskdzówki i informacye co do wy- 
jazdu. 

Kandydaci, którzy dotąd nie oddali Towarzystwu 
T. O. M. kartek z orzeczeniami lekarskiemi i wagą, 
winni je w tych terminach przynieść ze sobą. Co 
do kandydatów, którzy się w tych terminach nie 
zgłoszą — Towarzystwo uważać będzie, że nie chcą 
korzystać z kolonii i na ich miejsce przyjmie in- 
nych. : 

Rekwizycya dachu kościoła św, Wojciecha. Wła- 
dze wojskowe postanowiły zarekwirować pokrycie 
miedziane dachu kościoła św. Wojciecha w Rynku 
głównym. W tym celu we wtorek odbyla się na 
miejscu komisya polityczno-wojskowa. Zarząd ko- 


Adam Tarnowski, ministrem wojny miałby! ścioła czyni u kompetentnych władz usilne stara- 


nia, by zaniechano rekwizycyi dachu, jako ozdoby 
cennego zabytku. Gdyby nie udało się uzyskać 
zwolnienia dachu od rekwizycyj, zewnętrzny wy- 
gląd starożytnej świątyni bardzo wiele straci. Spo- 
dziewamy się jednak, że zabiepi zarządu kościoła, 


'|sprawdzono też wiadomości o mordowaniu dzieci 
/|enych obywateli żołdactwo cheiało znieważyć cór- 


'|domem stały wówczas masy Wojsku, które plądro- 


„|ki, mordy i zgliszcza, jakich ślady pozostawiają po 


straszył się olbrzymiej detonacyj, 


+ 


Ofiarę wypadku prezwieziono<na pogotowie ratun- 


kowe, a po zaopatrzeniu do domu. 


A kraju 

Nowe szczegóły z Tarnopola, »Kuryer Lwowskie 
donosi: ' Według opowiadań osób, przybyłych z 
Tarnopola, zdarzały się wypadki, że ciemne indy- 
widua z mlejscowej ludności wskazywały rabu- 
siom miejsca, gdzie mogli dobrze się obłowió. Z sze- 
ściu aptek osalała tylko jedna Freudenthala. W ap- 
tece Krzyżanowskiego ukryto znaczną ilość rubli, 
które podczas pożaru padły oliarą płomieni. Sklep 
Swaryczewskiego, zamknięty w czasie rabunków, 
rozbiło żołdactwo; wyrąbali po rostu Riekierą żelar 
ane story, sklep najpierw obrabowali, a czego nie 
mogli zabrać, zniszczyli. 

Kościół Jezuitów ocalał, budynki klasztorne zo- 
stały obrabowane. Jeszcze w roku 1Bi4 Rosyanie 
wywieźli Jeznitów do Kijowa, gdzie trzech z nich 


umarło. Obecnie zajmował” się kościołem ksiądz 


Piątkiewicz. Kościół Jezuitów, który był w posia- 
daniu Rosyan, otwarto w sposób uroczysty osta- 
tniej niedzieli. Kościół Dominikanów -ocalał, cer- 
kiew przy ulicy Lwowskiej uszkodzona od grana- 
tów i kul karabinowych, które w wielkiej liczbie 
tkwią w murach. 

Wiadomość o zamordowaniu księdza, która do- 
stała się w pierwszych chwilach do Lwowa, i poda- 
na została w jednem z pism, jest nieprawdziwą. Nie 


Opowiadają, że gdy w mieszkaniu jednego z powa- 
kę jego, wyskoczyła ona oknem na ulisę. Przed 


wały w sklepach, znajdujących się w tym samym 
domu. Nieszczęśliwa dziewczyną upadła na żoł- 
uierzy i temu zawdzięsza ocalenie życia, skończy» 
ie się Lylko na pokaleczeniu. 

Plaga chorób wenerycznych, Do plag, jak rabun- 


sobie Rosyanio we wschodniej Galivyi, przybyła je- 
szcze jedna. Oto w sobotę w nocy przywiozła do 
Lwowa wojskowość na leczenie na vazio tuzin ko- 
tiet, chorych wenerycznie, różnego ptanu i wieku. 
Ckore te pochodzą z miejscowości, świeżo odebra- 
nych Rosyanom. e RSE 
Pomysłowość przemytnicza. Specyalny typ prze- 
mytników przamyca przez granicę węgierską do 
Austryi artykuły spożywcze. I tak przez Czas dłuż- 
Bzy udawało się pewnej kobiecie przemy ać stale 
mkg, tłuszcz i jaja w zawiniątku, które prezento- 
wała na granicy, 15 niemowlę w powijakach. — 


wiadałs straży. — Wreszcie zastanowiło to straże 
graniczne, zaczam poddano owa niemowlę oględzi- 
nom. I wtedy okazało się, że główka była z jaj, a 
tułów z mąki, wończyny zaś składały się z połaci 
tłuszczu. Mleko na. przykład wolno przewozić: więc 
do blaszanik dają słoninę, polewając ją po wierz- 
chu śmietnką i tak przamyca się cenny obecnie 
tłuszez wieprzowy. Do dziś dnia jeżdżą panie w 
eleganackich toalavach, bardzo szerokich i fałdzi. 
stych, kryjąc pod fałdami modnej sukni woreczki 


z mąką i połcie ze słoniną. 
—m e 

Organizacya sądów poiskich w Radomeklem. 
„Gazeta Radomska“ donosi: Panom Glogierowi i 
Hiibnerowi Rada Stanu powierzyła zorganizowanie 
sądownietwa w całej b. gubernii Radomskiej do 15 
sierpnia r. b. Wedle tymczasowych projektów, przy 
Trybunale radomskim ma być czynnych 8 człon- 
ków sądu prócz prezesa — następnie prokurator 
i 7 wiceprokuratorów. Przy Trybunale czynny bę- 
dzie Senat apelacyjny dla wszystkich sądów po- 
koju z całej gubernii. O ile nas dobiegają wieści, 
na prezesa. Trybunału desygnowany jest p. Maciej 
Glogier, a na prokuratora p. Zygmunt Hiibner. Wy- 
roki Trybnnahi refowane będą „W imieniu Koro- 
ny Polskiej". Podobno sędziowie jako oznakę no- 
sié będą podczas rozpraw kokardę o barwach na- 
rodowych. Adwokaci przed kratki występować ma- 
ją we frakach również z kokardą zamiast dawnych 
znaczków. 

Zmiana kursu rubla, Na podstawie rozkazu Na- 
czelnej Komendy armii M. V, 182.235 zostat kurs 
rubla od dnia 18 lipca 1917 roku zniżony na 8 K 
25 h. sA Taa 

Ponieważ podatk iwraz z należytościami pobocz- 
nemi i grzywny wymierzane są w rublach, należy 
je =»0 ile bywają płacone w walucie koronowej — 
uiszczać od powyższego dnia według ustalonego 
kursu przerachowania. 

Hojny zapis. Zmarły we Wrocławiu radca spra- 
wiedliwości, były adwokat i notaryusz z3 Śremu, 
Marcin Grądzielewski zapisał Tow. Pomocy Nau- 
kowej w Poznaniu legat w umie 50.000 marek. 
Ofiarodawca w gimnazyum i na uniwersytecie był 
stypendystą Tow. Pomocy Naukowej i za życia 
jeszczo zwrócił Towarzystwu pobrane stypendya w 
kwocie kilku tysięcy marek. 


Łe świata, 


Komitet polski w Sztokholmie przysyła nam na 
stępujący komunikat: 

Komitet polski w Sztokholmie, pełniący od roku 
przeszło pożyteczną służbę w sprawie rozdzielo- 
nych kordonem wojennym rodaków, wszedł z dn. 


e 


1 czorwca b. r. w nogą fazę. Na walnem zebraniu j” 


Komitotu polskiego dnia 80 maja b. r. wybrano no- 
wy zarząd, w skiad którego wchodzą pp.: Wacław 
Dzierżawski, prezes, Leon Butrymowicz, wicepre- 
zes, J. Karasiswicz, sekretarz, A, Jakubowicz, 
skarbnik, L. Ruziewicz, kontrolor i J. Herdin, za- 
stępea kontrolora. W roli ogólnago zastępcy wcho- 
dzi do zarządu znany przyjaciel Polaków, tłomacz 
licznych dzieł z literatury polskiej, dr Alfred Jen- 
gen. 

Komitet polski jest instytucyą apelityczną, hu- 
manitarną. Zadaniem jego: pośredniczenie w kores- 
pendencyi rozdzielonych kordonem wojennym ro- 
daków; przesyłanie pieniędzy i listów pod wskaza. 
nym przez wysyłajązeg) adresem; tłomaczenie li- 
stów na obce języki w razie potfzeby, poszukiwa- 
rie zaginionych, dążenie z pomocą jeńcom wojen- 
nym i cywilnym narodowości polskiej po obu stro- 
nach kordonu i ułatwianie wogóle wszelkich prze- 
syłek zapomogowych. 

Prace Komitetu polskiago wzrastają z każdym 
driem i są widoki, że w aiedalekiej przyszłości 
zwiększą się znacznie, po części z powodu wzma- 
gającego się ruchu emigracyjnego, po części z po- 
wodu. prajsktowamego zającia się lusem robotzików 
polskich w Skandynawii. 

Wobec pawału prac dovychczagowych i planu ich 
rozszerzenia, Komitet polskią wdzięcznym będzie 


za okazaną mu pomoc moralną i materyalną, jaktej |. 


i Z przestrachu. Dzisiaj około gudziny 73/, rano 
|jechał ulicą Studeneką pług motorowy, prowadzo- 
ny przez montera Władysława Sz. Monter ów prze- 
dochodzącej z | wnietwa, z 


cą mu udzielić instytuvye polskie w kraju, ę 
za granicą, ; 

Biura Komitetu polskiego mieszczą sie p 
Wallingatan 28. Przy biurach Komitet polskią 
mieści się czytelnia, zasilana przez różne wy} 
której korzystają miejsegwi i przejszł 


Repertcar opery w teatrze miejskim w Krakosą 
im, Juliusza Słowackiego. 
We czwartek, dnia 2 sierpnia: »Uprowadzek 
z seraju< opera w 3 aktach W. A. Mozarta; (ost 
tnie występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego). 


- DO} 


Z ostatnich wiadomości. 
Mzmetnięcie fenta Iegis; 


Sztokhułm, 


D 


r Sierpnia, 
»Dień« donosi: o: 

Wszystkie rozporządzalne wojska. znajde? 
ce się w Petersburgu, zostały noswiesznie wys? 
ue ma front bojowy. Również na front zosta» 
wysłane garnizony z innych miast. Pwkewn 
Michajłowski oświadczył, że potrzeba co n} 
mmiej 800.000 ludzi, ażeby powstrzymać pocl, 
wojsk mocarstw centralnych. 


POSON © Niżnym Nowogrodzie, 


èl, e. k. Biura Korssp.) 

„A Sziokholm, 2 sievpnia. 
Jak podają pisma rosyjskie, pułk nr 62 wit 
% innymi oddziałami wojsk i z dezerterami uni 
dzą w Niżnym Nowogrodzie pogromy. Żołuf 
rze plądrowali sklepy i mieszkania i urządzi 
zgromadzenia, na których główną rule oda? 
waty reakcyjne żywioly czarnych soimi. up: 
wiając antysemicką propagande W mieśd 
niema żadnych władz. Uwięziono prezydyw 
Rady delegatów robotników ; żołnierzy. jaki 
też szefa garnizonu. Oddział wojskowy. prz 
były Z Moskwy, rozbrojono i w przeważnej cz 
ści uwięziono. Dokonamo także wielu areszty 
wal, ŚSplądrowano wielki magazyn koniak 
Dopiero nowe fosiłki, sprowadzone z Moskrę 
położyły kres. 


Jeze jeden zamat na Kiereiskiogo, 


Berlin, 2 sierpnia. 
» Vosaische Zeitunge donosi z Amstendami 
W. Petersburgu został uwięziony pewien di 
tektyw włoski, który w roli dziennikarza otrzj 
mał pozwolenie na zwiedzeńie frontu bojem 
go. Detektyw ów obwiniony jest o to, że nam} 
wiat pewnego rewolucyonistę rosyjskiego, aż) 
by zamordował Kierenskiego. Przy uwięziony 
znaleziono 40.000 rubli, przeznaczonych na ns 
grodę dla mordercy Kierenskiego. Dizęki pz 
kupstwu detektyw uciekł z więzienia i znajduł 
się obecnie już w Szkocyi. 


Pożyczki Francji dla Spizymierzeńców. 


' ~ Berlin, 2 sierpnia, * 
Telegiuiiczne _(W" 


i erda 1: p 
Rząd francuski przedlużył Izbie deputont 
nych wniosek o zezwolenie na wypłaceń 
sprzymierzonym 2.138,000.000 fr. zalomi., VV 
bec tego wszystkie sumy, jakie Franeya 
płaciła sprzymierzonym, wynoszą razem 6 r 
liardów franków. 


Pohory do wojska © Ameryce. 
j Berlia, 2 sierpnia., 
»Berliner Zeitung um Mittag« przynosi z Ią 
gano następującą wiadomość, podaną  przł 
»Messagero«: 
Wedle wiadomości z Waszyngtonu, drugi p 
bór do wojska amerykańskiego odbedzie się| 
listopadzie b. r., następny w lutym 1918 r. 


ami water tren plotatntią 


(TeL e. k. Biura koresp.) 

Londyn, 3. sierpnia. 

»Daily Telegraf« donosi z Blackpool: N 
zgromadzeniu związku rovotników  tkackij 
postanowiono głosować za wzięciem udziału | 
międzynarodowej konferencyi w Sztokholm 
Wobec tero na konferencyi londyńskiej. któr 
ma się odbyć w najbliższym tyeodnin, będą 
oddanych ówierć miliona głosów robotnikój 
tkackich za obesłaniem konferencyi sztokholą 
skiej. | 


Towary zalegają w Ausia, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
| Amsterdam, 2 sierpnia.) 
Jak podają >Times« z Sydney, z powodu bif 
ku okrętów zatrzymano w Australii towaró 
za nrzeszio sto milionów fszt. . 


Grututscya cesurza Wilhelma 
dla wojsk we Flandry. 


` 


Tel o. k. Biura koresp.) ie: 

i Berlin, 2 sierpnia. 
Cesarz. Wilhelm wystosował do następcy tr 

nu bawarskiego, księcia Ruprechta, telegra 

z gratulwcyami dla wojsk, we Flandryi stoj 

cych pod jego rozkazami. i 


i 


BRozmnnizat bułgarski, 

(Tel. c. k. Biura koresp.) r 

Sofia, 2 sierpnia. 

Kommikat sztabu generalnego z dnia 1 bm 
Dosyć żywy ogień artyleryi na wschód 

Ozerny i z obu stron Wardaru. W okolicy, M 

głeny odyarto mieprzyjacielskie oddziały w 

wiadowcze, Nad dolną Struma angielskie wk 

sku wywiadowcze usiłowały podsunąć się, 4 
adpędzono je ogniem. a 
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